
 

 

Przy wigilijnym stole, łamiąc opłatek święty,  

Pomnijcie, że dzień ten radosny, w miłości jest poczęty; 

Że, jako mówi wam wszystkim, dawne, odwieczne orędzie,  

Z pierwszą na niebie gwiazdą, Bóg w waszym domu zasiędzie. 

 

 



Pielęgnujemy kolędy 

Znana i śpiewana na całym świecie „Cicha noc" jest uznawana za jedną z najbardziej 

popularnych pieśni religijnych związanych z Bożym Narodzeniem. Powstała pewnej grudniowej, 

cichej nocy. 

W pewnej małej alpejskiej wiosce w 1818 roku zepsuły się stare i (jak głosi legenda) 

ponadgryzane przez myszy, organy. Aby mimo awarii instrumentu nadać odpowiedni klimat 

nocnej Mszy świętej tamtejszy wikary sięgnął po napisany dwa lata wcześniej tekst i pokazał go 

organiście. Ten w ciągu kilku godzin skomponował pieśń na gitarę, która bardzo spodobała się 

parafianom. Kolęda została nazwana "Stille Nacht" i przetłumaczona na ponad 300 języków. W 

Polsce w użyciu są dwie wersje - śląska i ogólnopolska, jednak obydwie cieszą się ogromną 

popularnością w czasie świąt Bożego Narodzenia. 

Najstarsza kolęda 

Początkowo powstawały łacińskie pieśni, układane przez duchownych. W Polsce kolędy 

układano również na dworach królewskich i w pałacach rycerzy, królów. Zajmowali się tym 

organiści, księża i z czasem wiejscy poeci. Stąd też wiele kolęd odznacza się wspaniałym stylem, 

doskonałą rytmiką. Nie brakuje również pieśni z oryginalnym słownictwem czy doskonałą 

rytmiką. Według tradycji, autorem pierwszej kolędy (a właściwie pieśni bożonarodzeniowej) był 

św. Franciszek z Asyżu. Nazwana została ,,Zdrów bądź. krolu anjelski" i była śpiewana w 

zorganizowanej przez niego szopce. Podczas tych pierwszych jasełek nie mogło zabraknąć 

śpiewu. A zwyczajowi kołysania Dzieciątka towarzyszyły pełne matczynego ciepła kołysanki. 

Na narodową melodię 

Na melodię poloneza śpiewamy m.in. kolędę "Bóg się rodzi", "Dzisiaj w Betlejem", 

"Bracia patrzcie jeno". Wzorzec mazura związany jest z pieśniami: ,,W żłobie leży", "Ach ubogi 

żłobie", "Z narodzenia Pana". W klimacie kujawiaka zaś utrzymane są kolędy: "Pasterze mili, 

coście widzieli", "Jezus malusieńki", "A cóż z tą Dzieciną". A "Hej w dzień narodzenia" można 

śmiało zaśpiewać jako skocznego polskiego oberka. 

Dlaczego warto śpiewać kolędy? 

Dźwięki tych pieśni nieodmiennie kojarzą się nam z Bożym Narodzeniem, które jest 

najbardziej lubianym świętem wszystkich chrześcijan. Warto pielęgnować tę tradycję, która 

umacnia nas w lepszym i głębszym przeżyciu tych pięknych świąt. Przypominają nam o pięknym 

czasie, w którym narodził się Jezus. 



 

 

 

 

Święta dawniej 

Boże Narodzenie to święto, które gości w 

naszej tradycji od dawien dawna. Wiążą 

się z nim różne zwyczaje, które zmieniały 

się na przestrzeni lat. Niektóre z nich są 

nadal przestrzegane, z czego możemy 

sobie nawet nie zdawać sprawy.  

Jeszcze kilka lat temu święta Bożego 

Narodzenia nazywano świętami godnymi. 

Trwały one 12 dni - od Bożego Narodzenia 

do święta Trzech Króli. Wigilia była dniem, 

który według wierzeń przesądzał o tym, co 

wydarzy się w następnym roku i jak będzie 

nam się wiodło. Tego dnia trzeba było 

wstać wcześnie i od razu zabrać się do 

pracy. Wszystko to w myśl słynnego 

powiedzenia: "Dzień ten jaki, cały rok 

taki". Wieczorem odbywała się wieczerza, 

do której przygotowano się cały dzień. 

Wigilijny stół przykryty był lnianym 

obrusem, pod którym znajdowało się 

sianko. W centralnym miejscu na stole 

znajdował się bochen chleba, którym 

kiedyś dzielono się zamiast opłatka. W 

kącie izby zazwyczaj znajdował się snopek 

siana, który miał przynieść urodzaj w 

nadchodzącym nowym roku. Liczba dań 

przygotowywanych na kolację wigilijną nie 

zawsze równała się dwunastu potrawom. 

Tylko w niektórych regionach Polski 

obowiązywało 12 dań na pamiątkę liczby 

apostołów, z którymi Jezus spożywał 

ostatnią wieczerzę. Podczas kolacji liczba 

gości musiała być parzysta. Wierzono, że 

nieprzestrzeganie tego obyczaju przynosi 

śmierć kogoś bliskiego. Puste miejsce dla 

niespodziewanego gościa to kolejny 

zwyczaj, który przetrwał do dziś. W 

tamtych czasach było ono przeznaczone 

dla dusz zmarłych, którzy jak wierzono 

również uczestniczą w wieczerzy. Nie było 

wtedy zwyczaju obdarowywania się 

prezentami. Jedynym podarunkiem były 

jabłka, które wręczali sobie zakochani.  

 

Aleksandra Jachyra  

 



 

Tacy sami, a różnimy 

się potrawami 

Święta to czas 

spędzony z rodziną. 

Szczególnie istotna jest 

kolacja wigilijna, podczas 

której zjada się 

zwyczajowo dwanaście 

potraw. Jednak w Polsce 

nie każdy na stole 

wigilijnym stawia to samo. 

Kolacja w 

przeddzień Bożego 

Narodzenia jest pięknym 

zwyczajem, obchodzonym 

rokrocznie w polskich 

domach. Dania są 

tradycyjne, a przepisy na 

nie przekazywane są z pokolenia na pokolenie. W zależności od regionu wigilijne menu jest różne, ale 

wszędzie zwyczajem jest gotowanie potraw bezmięsnych. Najbardziej znanymi daniami jest karp, 

barszcz z uszkami czy kapusta z grzybami. Jednak wiele województw ma własne przepisy na świąteczny 

posiłek. Szczególnie ciekawe są potrawy z województwa podlaskiego, zachodniopomorskiego, 

śląskiego, opolskiego czy kujawsko – pomorskiego. 

Jednymi z bardziej wyjątkowych są: 

 Kutia - zwyczajowo robiona jest z obtłuczonej pszenicy, ziaren maku, słodu, miodu, bakalii: 

różnorakich orzechów, rodzynek i innych dodatków. W wielu przepisach uwzględnia się mleko 

lub śmietankę do polania. Współcześnie używa się też składników, które niegdyś nie były tak 

popularne i dostępne, takich jak kawałki kandyzowanej skórki pomarańczowej czy migdały. 

 Śliszki - to ułożone warstwami w salaterce bułeczki drożdżowe z nadzieniem makowym, 

posypane startym piernikiem. Pod nazwą śliszki w  rejonach Górnego Śląska znane są kluski. 

 Makiełki - tradycyjna wielkopolska potrawa wigilijna z maku, bakalii i lekkiego pieczywa lub 

klusek, niekiedy makaronu. 

 

Gabriela Fornal 

 



 

 

            Świąteczne łakocie…  

Nie ma piękniejszych chwil niż te spędzane z rodziną 

przy stole z pysznym ciastem… 

                         Pierniczki świąteczne: 

 1/4 szklanki miodu 

 80 g masła  

 1/2 szklanki miałkiego brązowego cukru 

lub cukru pudru 

 1 jajko 

 2 i 1/4 szklanki mąki pszennej 

 1 łyżeczka sody oczyszczonej      

 2 łyżki przyprawy korzennej                                                            

Sposób przygotowania: 

Miód i masło podgrzać w garnuszku, przestudzić. Dodać pozostałe składniki i wyrobić ciasto. Jeśli 

ciasto będzie zbyt miękkie, schłodzić. 

Wałkować na stolnicy na grubość 2 - 3 mm lekko podsypując mąką. Wykrawać pierniczki o 

dowolnych kształtach i przekładać na blachę wyłożoną papierem do pieczenia. Piec około 12 min w 

180 °C. 

 

Tradycyjne ciasteczka świąteczne:  

 -250g masła                                             

- 0,5 kg mąki 

- ćwierć łyżeczki proszku do pieczenia 

- skórka otarta z cytryny 

- 250g cukru 

 

 

 
         Sposób przygotowania: 

Wymieszać wszystkie składniki w dużej misie. Odstawić ciasto na godzinę  do lodówki. Ciasto 

rozwałkować, wykroić foremką wybrane formy. Piekarnik nagrzać do 200°C, ciasteczka kłaść na 

blasze wyłożonej papierem do pieczenia. 
Ciasteczka są gotowe po 10-15 minutach. Można je polukrować, polać czekoladą, ozdobić cukrowymi 

perełkami, wiórkami kokosowymi czy posiekanymi migdałami. 

Kinga Zielińska 2C 



 

 

              

                

 

 

 

 

 

 

 

WŁASNORĘCZNE BOMBKI ŚWIĄTECZNE 



 

 

Jak „przetrwać” 

święta? 
 

 

   Przedstawimy wam kilka pomysłów uczniów naszego liceum, na spędzenie 

świąt z rodziną w sposób ciekawy i aktywny. 

 

 

 

I 
Konkurs kolęd – 

zebranych trzeba 

podzielić na dwie grupy, a 

następnie zanucić kolędy 

tak, by druga grupa je 

odgadła.  

Taboo  -  dzielimy się na dwie 

drużyny, ich zadaniem jest 

odgadywanie haseł, które 

znajdują się na kartach.. jedna 

osoba opisuje hasło tak, by nie 

używać słów wypisanych na 

kartce. 

Czółko- każdy nakleja sobie na czole 

kartkę, a następnie osoba obok 

wymyśla, np. tytuł filmu, postać z 

bajki lub fikcyjną, piosenkę. Hasło 

trzeba odgadnąć  zadając  pytania, 

na które można odpowiedzieć tak 

/nie. 

Dixit – Gracz, który rozpoczyna grę wybiera 1 kartę, którą 

trzeba opisać 1 zdaniem. Może być pojedynczym słowem, 

dźwiękiem, cytatem. Następnie pozostali gracze wybierają 

spośród swoich kart taką, która najlepiej pasuje do zdania. 

Gracz przetasowuje wszystkie karty, łącznie ze swoją i 

układa na stole. Pozostali gracze głosują, która karta 

należała do „bajarza”. Jeśli nikt nie zgadnie, albo zgadną 

wszyscy, bajarz dostaje 0 punktów 

     Izabela Wilk 



 

 

Pomysły na prezenty dla bliskich czyli jak przetrwać świąteczny 

survival 
Święta to czas radości i 

obdarowywania najbliższych 

prezentami. Wszyscy wiemy, że 

najpiękniejsze prezenty to te, w które 

wkładamy najwięcej serca, tworzone z 

myślą o obdarowywanej osobie. 

Poniżej kilka pomysłów na  

samodzielnie wykonany prezent. 

Domowej roboty świeca zapachowa 

w słoiku – wystarczy kawałek sznurka, 

ładny słoik, kilka kropelek olejku 

zapachowego i kilka zwykłych 

najtańszych świeczek do przetopienia 

 

Cukrowy peeling – coś, co powinno 

być podstawą naszej pielęgnacji, a 

jego zadanie to złuszczanie bez 

podrażnień i piękny zapach. Wystarczy 

trochę cukru, oleju kokosowego lub 

oliwy z oliwek, można dodać troszkę 

miodu, kilka kropel olejku eterycznego. 

Dla walorów estetycznych można 

dorzucić trochę barwnika albo drobno 

porozrywane płatki róż. 

 

 

Kalendarz ze zdjęciami rodziny – 

trochę bawienia się przy komputerze + 

wydruk w pobliskim punkcie ksero na 

troszkę grubszym papierze + 

zbindowanie 

 

Tablica wspomnień - podkreśl w 

sposób oryginalny swoje myśli i 
uczucia do bliskiej Ci osoby. Ten 
całkowicie spersonalizowany plakat, 
obramowany w elegancką, drewnianą 
ramę, będzie nie tylko piękną 
pamiątką, ale również doskonale 
wpasuje się w każde wnętrze. 
 

 

 

 

Zuzanna Wróbel 



 

 

Prezenty pięknie ubrane 

Każdy upominek cieszy, ale ten ładnie zapakowany bardziej. 

Choć sklepy kuszą gotowymi pudełkami, nic nie zrobi takiego wrażenia jak opakowanie, 

które zrobimy sami. Czasem  wystarczy naprawdę nie wiele. 

Pudełko po jakiś zakupach owinięte papierem ozdobnym,  

bądź nawet zwykłym szarym, a na koniec 

przyozdobione wstążką z kilkoma 

koralikami. 

Do ozdabiania możemy użyć praktycznie 

wszystkiego! Przydać się mogą guziki, 

kolorowe ozdoby, wszelkie koronki,  

a nawet szyszki i orzechy. 

Zwykły szary papier, możemy ozdobić 

samoprzylepnymi taśmami np. w kształcie 

reniferów, lub gwiazdek które sami 

wytniemy. Opleść cały podarunek wąską 

wstążką, a na czubku przykleić szyszkę, która dodatkowo nada świąteczny wygląd. Jeśli nie 

mamy kolorowych taśm, zawsze możemy na szarym papierze napisać coś sami białą farbką.. 

Np. powtarzać w kółko „Wesołych Świąt” co będzie formą ozdoby ale i również życzeniami. 

Innym sposobem jest pakowanie prezentów na tak 

zwaną cebulkę. Wybieramy dwa bądź trzy pudełka, 

każde następne mniejsze od poprzedniego i ozdabiamy 

je różnymi kolorami. Wkładamy pudełko 

 do pudełka i tak okazuje się, że w dużym pudełku 

znajduje się mały podarunek… bo przecież  

w obdarowywaniu chodzi również o to, by zaskoczyć. 

Zawiązując kokardę z wstążki na czubku prezentu, 

zawsze możemy doczepić coś 

jeszcze, mały pierniczek, 

porcelanową gwiazdkę, 

gałązkę głogu lub jakąś 

wesołą bombkę. Ciekawym 

dodatkiem jest również 

karteczka z imieniem osoby, 

dla której jest podarunek, 

napisana ładną czcionką. 

Wszystko to kwestia wyobraźni!  

Julia Biesiadecka Kl. IIc 



 

 

Jak dobrze rozpocząć Nowy Rok? 

 
 

Rok 2017 zbliża się wielkimi krokami. Przed nami czas relfeksji nad minionym 

rokiem i snucie planów na rok następny. Oto pomysły jak dobrze rozpocząć 

nowy rok:  

 

 

Barbara Czusz 

 


